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List otwarły przedstawicieli nauki 
do kurii biskupiej i społeczeństwa 


Profesorowie i wykładowcy 


Uniwersytetu Marii Curie- 


Skłodowskiej, przedstawiciele nauki, sztuki i inteligencji pra- 
cującej miasta Lublina ogłosili list otwarty, stwierdzający co 


następuje: 


„Od kilkunastu dni jesteśmy świad- 
kami gromadzenia się w katedrze lu- 
belakiej wokół niej, na stacji kole- 
jowej i w pociągach, ludności, którą 
do Lublina ściągnęła sensacyjna wia- 
domość o „cudzie" jaki 
miejsce w katedrze lubelskiej w daiu 
3 lipca br. Zdziwienj dalszym roz- 
wojem wypadków, związanych z rze- 


miał mieć 


> 
komym „cudem“, jako ludzie wierzą- 
cy i należący do Kościoła, tą drogą 
wyrażamy nasze zdanie, 

Żyjemy w piątym  dziesiątku XX 
wieku, w wieku radia, promienio- 
twórczości energii atomowej i wielu 
zdobyczy naukowych, Zjawiska te ka- 
żą uczonym prowadzić żmudne nie- 
raz badania, uwieńczone wydarciem 


— Polskie Zal 


czekają na 


Źgoduie 4 uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady 
ster Przemysłu i Handlu powołał do życia Przedsiębiorstwo Państwowo- 
Zakłady Zbożowe, które rozpoczęło swą 


Spółdzielcze pod nazwa Polskie 
pracę z dniem 1 maja 1948 roku. 


W eiągu swej rocznej działalności PZZ wykazały dużą umiejętność w 
opanowaniu rynku, eleminowanin szkodliwego handlu niezorganizowanego 
i skierowaly zagadnienie zbożowe na nowe tory gospodarki planowej. 
uspoleczniony aparat skupu, oparty w całym 


Na rynku nozestał tylko 
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nowy pion 


Ministrów, Mini- 


hoOŻOWe= 


kraju ua sieci placówek spółdzielczych Gminnych Spółdzielni Samopomo- 
cy Chłopskiej, osiągającej liczbę 2600 punktów skupu. Umożliwiło to wpro- 
wadzenie stałych cen na zboże i przetwory zbożowe, które pomimo zaku- 
sów szkodników gospodarczych są niczym niezachwiane. 


Płynące stąd korzyści odczuwa ludność bezrolna szczególnie w okresie 


przednówkowym, jako też i chłopi mało- i Średniorolni w okresie po- 
zniwnym. 
Przed iym w tych okresach rożun były znaczne wahania cen, które 


umożliwiały niesprawiedliwe bogacenie się chłopów-bogaczy wiejskich — 
4 krzywdą biedoty wiejskiej. 
Zaopatrzenie rynku krajowego w zboże i przetwory zbożowe wykonały 


Polskie Zakiady Zbożowe bez większych zakłóceń, szczególnie w okre- 
sie zaniechania rozdzielnictwa kartkowego, eliminując zupełnie handel nie- 
zorganizowany. 

Biuro Handlu Zagranicznego Polskich Zakładów Zbożowych objęło 


eksportem szereg rynków zagranicznych. jak: Norwegia, Szwecja, Szwaj- 
caria, Dania, Anglia, Bizonia, Izrael i Belgia. 


Wszystkie dostawy zagraniczne spotkały się z wielkim uznaniem ze 
strony odbiorców zagranicznych, tak pod wzgledem jakości i czystości 
zboża, jak też i sprawności dostaw. 

Dokonano dużego wysilku na odcinku Inwestycji młyńskich i pomiesz- 
czeń magazynowych. 

Osiągnięcia te były możliwe dzięki zorganizowanej i rozwijającej się 
coraz bardziej akcji współzawodnictwa, racjonalizatorstwa, dzięki ofiar- 
nej pracy komórek partyjnych, współdziałających z kierownictwem na 
każdym stopniu organizacyjnym PZZ. 

Stoimy znów przed nowymi zbiorami. 


Polskie Zakłady Zbożowe staną przed zagadnieniem przejęcia bez zaha- 
mowań do magazynów i na przetwórstwo całej podaży pożniwnej. dJa- 
kością tegorocznych zbiorów interesuje się Państwo, gdyż od tego w 
znacznym stopniu jest uzależniona jakość maki i chleba oraz osiągnięcie 
większych oszczędności, powstałych przez wyeliminowanie ze zboża za- 
nieczyszczeń i pośŚladó w. 

Rolnicy w tym roku sprzedawać będą do spółdzielni 
Chłopskiej nadwyżki zboża. 

Przed sprzedażą powinni jak najstaranniej doczyścić zboże i zatrosz- 
czyć się, by było ono należycie wyanszone. 

Będą unikać pośredników.  Gospodarują bowiem sami u siebie i dla 
siebie. 

Stąd kiernjemy swój goracy apel do Gminnych Spółdzielni Samopo- 
moc Chłopska, ażeby wykorzystaly obecny okres na dokonanie szczegó- 
łowego przeglądu wszystkich pomieszczeń, przeznaczonych na skup. Ma 
gazyny winny być opróżnione z resztek zboża i poddane dokładnej dezyn: 
sekcji. Przez dokonanie drobnych inwestycji, można dokonać w maga 
zynach dużych ulepszeń. które zmniejszają ryzyko przy przechowaniu 
i dadzą oszczędność w pracy i Środkach. Uzupełnić należy też sprzęt 


Samopomocy 


techniczny, zaopatrzyć każdą spółdzielnię w wialnię, wagę i inne przy 
rządy. 
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 


4 czerwca 1949 r. w sprawie organizacji punktów skupu zboża przez Cen- 
trale Rolniczą Spółdzielni „Samopnmoc Chiopska”, przygotowywane po- 
mieszczenia magazynowe mają służyć dla pomieszczenia żyta, pszenicy. 
jęczmienia, owsa, gryki i prosa. Magazyny te winny rozporządzać odno- 
wiednią ilością zdatnych do użytku środków transportowych. 

Rolnicy, dowożący zboże, winni być załatwiani kolejno, a akcja przyj: 
mowania zboża skoordynowana z manipulacją biurową i wypłacaniem 
należności. W dobrze zorganizowanym współzawodnictwie i akcji oszczęd 
nościowej towaczyszącej całemu procesowi obiegu zboża i produktów zbo 
żywych o: odbisxa od rolnika począwszy. przez sprawsy skup, troskiiwe 
megazynowanie, cszczędny i staranny przemiał, sprawny transport, szyb. 

i rozładunek, wypracużemy w tym wspólnym wysiłku ko 


Li załadunek i 
rzyści dla rolników : konsumentów STETAN KILJAN 
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tajemnic przyrodzie, Żyją jednak na 
świecie ludzie, którzy wiedzę starają 
się wykorzystać dla celów niszcze- 
nia, zbrodni i panowania nad innym 
człowiekiem, Nam, mieszkającym. w 
Lublinie, mieście dwu uniwersytetów, 
wydał się dziwnym fakt, iż wieść, ja- 
ka rozeszła się wśród uczestników 
niedzielnego popołudniowego mabo- 
Żeństwa w katedrze lubelskiej, bę- 
dącej kościołem — siedzibą biskupa 
— nie znajdowała dość długo stwier- 
dzenia lub zaprzeczenia ze etronv 
kompetentnych władz kościelnych i 
naukowych nasześo miasta, Dopiero 
po tygodniowym okresie, w niedzielę, 
10 lipca br. usłyszeliśmy z listu bi- 
skupa lubelskiego stwierdzenie, że 
prace powołanej komisji dla fachowe- 
go ustalenia szczegółów nie dają 
podstawy do uznania zjawisk, “jakie 
miały miejsce w maszej katedrze, za 
zdarzenia cudowne i nadprzyrodzo- 
ne, Wiemy, że w żadnym kościele 
nie wolno wystawiać w celach kultu 
obrazów bez aprobaty miejscowego 
biskupa. Dlatego dziwi mas, zawsty- 


| dza i gorszy fakt, iż w katedrze — 


siedzibie biskupa — do rzekomo „cu- 
downego' obrazu z dalekich stron, 
wbrew wezwaniom _ biskupia-ondyna- 
riusza, prowadzą bezpośrednio piel- 
śrzymki duchowni, że inni duchowni 
organizują wejście do katedry, że 
odprawiają przy tym nabożeństwa w 
sposób przez Kościół ustalony, stwier 
dzając w ten sposób publiczny cha- 
rakter kultu, 

Mimo ogłoszenia przez biskupa- 
ordynariusza, iż cud nie został stwier 
dzony — z przykrością musimy stwier 
dzić, iż duchowieństwo lubelskie nie 
zdało egzaminu, przed którym je przy 
padek postawił, Spodziewaliśmy się, 

(Dokończenie na str. 2) 
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CENA NUMERU 5 Zi. 


Dyskusja nad paktem atlantyckim 


w. parlamencie włoskim 


RZYM (PAP) 'W czwartek rozpo- 
częła się-w Izbie Posłów dyskusja nad 
ratyfikacją paktu atlantyckiego. Rów- 


konierencja prezesów i sekretarzy 
wojewódzkich zarządów ŚL 


15 bm. odbyła się w Warszawie 
konferencja prezesów i sekretarzy 
zarządów wojewódzkich Stronnic 
twa Ludowego z całego kraju. W 
konferencji uczestniczyli członko- 
wie władz naczelnych Stronnictwa 
z Marszałkiem Władysławem Ko- 
walskim, prezesem Wincentym 
Baranowskim, sekretarzem gene: 
ralnym — Antonim Korzyckim, se 
kretarzami- Aleksandrem Juszkie- 
wiczem i Józefem  Ozgą-Michal- 
skim oraz wiceprezesem NKW — 
Bolesławem Podedwornym na cze 
le. 

W czasie całodniowych obrad 
poddano gruntownej analizie ak- 
tualne zagadnienia na wsi, omó- 
wione na tle sprawozdań z po- 
szczególnych województw. Głów- 
ną uwagę zwrócono na wyniki wo 
jewódzkich i powiatowych konfe- 
rencji działaczy Stronnictwa, po- 
święcone omówieniu i przedysku- 
towaniu zagadnień z ostatniej Ra- 
dy Naczelnej SL. Jak wynika ze 
gprawozdań, działacze terenowi 
Stronnictwa bardzo żywo intereso 
wali się wszystkimi sprawami, któ 
re przeanalizowała ostatnia Rada 
Naczelna. Wypowiadając się w dy 
skusjach, poszczególni działacze 
uznali słuszność dokonanej przez 


~ 


Radę oceny dorobku ideowego ru 
chu ludowego i nakreślonych per- 
spektyw rozwojowych wsi oraz 
przyjęli z całkowitym zadowole- 
niem ustalone wytyczne pracy 
Stronnictwa Ludowego w obec- 
nym okresie. Konferencje tereno- 
we wysunęły również konieczność 
większego niż dotąd upolitycznie- 
nia kobiet wiejskich i masowego 
wciągnięcia ich do pracy politycz 
nej i społecznej na wsi. 


Sekretarze i prezesi zarządów 
wojewódzkich w swych sprawo- 
zdaniach omówili również odby- 
wające się w Polsce wybory do 
władz gminnych spółdzielni SCh, 
zytuację w pracy nad organizowa- 
niem spółdzielni produkcyjnych 
ponadto wzmożoną akcję rozpolity 
kowanego kleru. 


Jeżeli chodzi o ocenę przebiegu 
wyborów do spółdzielni gminnych, 
to podkreślono zgodnie, że mimo 
ołędów, jakie popełniono w cza- 
sie ich przeprowadzania, wybory 
doprowadziły do całkowitego o- 
czyszczenia władz spółdzielni z ele 
mentów wrogich ideologicznie i 
klasowo i wprowadziły do tych 
władz reprezentację podstawo- 
wych mas chłopskich. 
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nocześnie odbyła się: dyskusja nad pe- 
tycją ludności włoskiej przeciwko raty- 
fikacji tego paktu podpisaną przez mi- 
liony obywateli. - 


Poseł komunistyczny Pajetta doma- 
gał się odroczenia dyskusji, ponieważ 
od chwili podpisania paktu atlantyckie 
go sytuacja międzynarodowa uległa po 
ważnej zmianie. Rząd włoski usprawie- 
dłiwiał swego czasu przystąpienie do 
paktu atlantyckiego tym. że pozwoli 
mu to na pomyślne załatwienie sprawy 
byłych kolonii i Triestu. Obecnie jest 
rzeczą jasną, że rząd włoski nie zdoiał 
nie osiągnąć w tych sprawach i można 
stwierdzić nawet, że sytuacja znacznie 
się pogorszyła.  Pajetta podkreślił, że 
w tej sytuacji należy odłożyć sprawę 
ewentualnej ratyfikacji paktu atlantyc- 
kiego. Należy stanowczo wziąć pod 
uwagę silną opozycję ze strony ludu, 
którą odzwierciedlają najlepiej miliony 
podpisów, znajdujące się pod petycją. 


Poseł socjalistyczny Riccardo Lom- 
bardzo również oświadczył, że sytua- 
cja międzynarodowa, która ukształto- 
wała się w ostatnim czasie powinna 
przekonać rząd, iż należy zmienić sta 


nowisko wobec paktu atlantyckiego. 
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Na str. 2-ej 
podajemy fragmenty z przemó- 
wienia wicepremiera Minca, 
wygłoszonego na zakończenie 
I Wojewódzkiej  Konierencji 

PZPR w Warszawie, 


Na zalaończemie obrad I Wojewódzkiej 


premier Miary Miec, które poniżej 


wyjątkach, 
Towarzyszel 


Rok temu odbywało się Lipcowe 
Picnum Komitetu Cemtnalneśo PPR. 
Lipcowe Fienum proklamowało nową 
politykę oartii na wei. Polityka ta 
zmierza do systematycznej obrony 
biedneso 1 średniego chłopa przed 
wyzyskiem kapitalistycznym. Polityka 
ta zmierza do stopniowego ogranicza- 
nia elementów kapitalistycznych na 
wsi. Polityka ta ukazuje masom chłop. 
skim perspektywy socjalistycznej prze 
budowy rolnictwa i nastawiona jest 
aa okazanie wszechstronnej pomocy, 
tworzonym przez chłopów, pierw- 
szym wzorowym apółdzielniom produk 
cyjnym. Ta nowa polityka partii spot 
kała cię ze wściekłymi atakami re- 
akcji. Ta nowa polityka partii epot- 
kała 6ię z niedowierzaniem, wątpli- 
wościami nawet u niektórych 
szych towanzyszy, Jeżeli wyrazić te 
wątpliwości, które miały niewątpli- 
wie miejsce, to ctreszczały się one 
do takie; myśli: 
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Rozpalić walkę klasową 
na wsi 


„Rozpalacie walkę klasową na 
wsi, będziecie bronić interesów hied 
nego i średniego chłopa, będziecie 
ograniczać í stopniowo wypierać 
elementy kapitalistyczne na wsi, 
będziecie ukazywać chłopom per- 
spehiywy socjalistycznej przebudo- 
wy wsi, będziecie okazywać pomoc 
w- budowie wzorowych spółdzielni 
produkcyjnych, To wszystko jest 
dobre. Ale co będzie z produkcją 
rolniczą? Czy nie spadnie ona w 
rezultacie tej polityki, w rezulta- 

„cie ograniczania kapitalistów wiej» 
skich?” | 

Przeszedł rok. Czy myśmy w cią- 
fu tego roku bogaczy wiejskich o- 
gnaniczyli? Niewątpliwie ograniczy- 
liśmy ich. Ograniczyliśmy ich przez 
klasowe nastawienie podatku grun- 
towego i FOR, wuneęliśmy ich w 
znacznym stopniu z mad narodowych 
i z zarządów spółdzielni, 

Czy w ciągu tego roku wzmogliś- 
my obronę biednego i średniego chło- 
pa? Niewątpliwie tak, 

A co się stało w ciągu tego roku 
produkcją rolną? Czy spadła ona 
czy wzrosła? Czy obszar zasiewów 
wzrósł czy zmalał? Wzrósł! Czy wy- 
dajność z hektara w ciągu tego roku 
wzrosła czy zmalała? Wzrosła. Czy 
ilość koni, krów, zwłaszcza świń wzro 
sła czy zmalała? Wzrosła. Czy zu- 
życie nawozów eztucznych wzrosło 
czy zmalało? Wzrosło, 

Co z tego wszystkiego wynika? 

Z tego wszystkiego wynika, że 
gowa polityka rolna na wsi, że po- 
lityka, skierowana przeciwko ele- 
mentom kapitalistycznym, nie tyl- 
ko nie przyniosła spadku produk- 
oji, ale przyniosła jej znaczny 
wzrost. 


Spółdzielnie 
produkcyjne 


Weźmy tenaz zagadnienie spółdziel. 
oi produkcyjnych, Rok temu zaczę- 
liśmy mówić o cepółdzielniach produk 
cyjnych na wsi, Dywernsyjnej agita- 
cfi t wrogich plotek było wtedy co 
niemiara, Dużo teź było niezrozu- 
mienia j dezorientacji wśród wielu 
chłopów. Obecnie po roku nie tylko 
mówimy o spółdzielczości produkcyj 
amh ele gdzieniegdzie chłopi już ją 
koflkretnie onganizują, I choć wróg 
klasowy wytęża wszystkie ciły, jest 
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| w 
nzeczą niewątpliwą, że miezrozumie- |; 


Konierencji 
skiej Z jenocnenej Partti Robotaśczej w Warszawie, wygłosił dego wstnząsu na rynku amerykań- 
przemówięgie cgłogek Biura Politycznego KC PZPR, wice-|skim, argentyńskim, czy kanadyjskim. 


podajemy w obszernych 


nie, dezorientacja wśród chłopów jest 
zaacznie mniejsza, Dlaczego? 

Dlatego, że chłopi się przeko- 

nu;ą, że partia ich nie wprowadza 


w błąd, że słowa partii nie mijają| 


się z czynami, że partia nie chce 
komeaderować chłopami, czy na- 
rzucać siłą spółdzielnie produkcyj- 
ne, że partia dąży do tego, by 


» spółdzielczość produkcyjna rozwi- 


nęła się na wsi stopniowo, w o- 

parciu o rosnące możliwości mate- 

rialne i dobrowolne przekonanie 
mas chłopskich, 

A więc ograniczyliśmy w tym roku 
niewątpliwie kapitalistów wiejskich i 
osłabiliśmy ich pozycje, broniliśmy 
lepiej drobnych i średnich chłopów, 
nie tylko już mówimy o spółdziel- 
czości produkcyjnej, ale chłopi gdzie 
niegdzie zaczęli ją już realizować, a 
produkcja rolna mie tylko nam nie 
zmalała, ale wzrosła i świadomość 
na wsi poczyniła znaczne postępy. 


Słuszna polityka 


Dzięki czemu mogliśmy to osią- 
śnąć? Mogliśmy to osiągnąć dzięki 
słusznej polityce naszej partii, poli- 
tyce umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłogskieśo, polityce oparcia o bie- 
dotę wiejską i trwałego Sojuszu ze 
średałni chłegami, 

W czym wyraża się w działalności 
rządu ta polityka? 

Wyraża eię m, in, w polityce po- 
datkowej, która wymierzona jest prze 
ciwko bogaczom, która przyznaje 
wielkie ulgi biedocie i chroni éred- 
niaka, wynaża eię w polityce Kkredy- 
towej qalk również, co ma wielkie 
znaczenie, wyraża eię w dziedzinie 


polityki cen, 
LUtrwalić sojusz 


robotniczo-chłopski 


Odbywają się już żniwa, Przed 
rządem, przed partią stoi zagadnie- 
nie, jak ułożyć w tym moku ceny. rol- 
nicze, 

Oczywiście należy ułożyć je tak, 
żeby wzmocnić, utrwalić i rozbudo- 
wać sojusz robotniczo-chłopski, 
Jak kształtują się ceny zbóż na 

rynkach światowych? 

Kształtują się one pod znakiem 
powszechnej i wielkiej zniżki, 

Oto parę danych o tej zniżce, 

Jeżeli porównamy na przykład ce- 
ny w Chicago w czerwcu ubiegłego 
roku i w czerwcu bież. roku to o- 
każe się, że w ciągu tego roku cena 
owsa zmniejszyła się o 38 proc. cena 
pszenicy spadła o 24 proc., cema ku- 
kurydzy epadła o 39 proc., zaś cena 
żyta w Kanadzie w tym eamym okre- 
ste gpadła o 50 proc, Mamy więc 
<padelk cen na giełdach światowych 
w granicach od 24 proc, dla pszeni- 
cy, do 50 proc. dla żyta. 

Wszyscy pamiętamy spnzed wojny, 
że w Polsce eanacyjnej wtedy, kiedy 
spadały ceny na giełdach światowych, 
to na łeb į na szyję spadały one i 
w kraju, 

Oto parę przykładów. W 1928 r. 
kwimtal pózenicy kosztował w Nowym 
Jorku w przeliczeniu na złote 48 zł, 
a w 1932 roku spadł do 21 zł, Co się 
stało w Polsce? W 1928 r. cena peze- 
nicy wynosiła 47 zł, a w 1932 roku 
spadła do 34 zł. 

Popatrzmy ma inny okres: w 1937 
roku ceną pszemicy w tym samym 
Nowym Jorku wynosiła 27 zł, a w 
1939 roku wynosiła tylko 16 zł, Co 
się etało w Polsce? Cena pszenicy 
z 28 zł w 1937 roku spadła do 18 zł 
1939 r. Co to znaczy? Znaczy to, 
że ceny w Polsce wiernie ezły ca 
cenami amerykańekimi, że chłop pol- 
cki cierpiał od każdego spadku gieł- 


cen uderzyłby boleśnie w pol- 
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Pol- | dowego, od każdego kryzysu, od każ- 


Towarzysze! Nasza partia i nacz 
rząd takiej polityki prowadzić nie 
bedzie, 

Nasza partia i nasz rząd robot- 
niczo-chłopski w tym roku, mimo 
kryzysu na rynkach światowych, 
mimo spadku ceny w Nowym Jor- 
ku, w Winnipeg, czy w Buenos 
Aires — utrzyma ceny zboża na 
zeszłorocznym poziomie, 


Co znaczy demokracja 
ludowa 


Towarzysze! Czasem trudno 
chłopu wytłumaczyć, 
demokracja ludowa, 
walka z imperializmem, co 
czy oderwanie cię od praw' rozwoju 
kavitalistycznego, 

Macie teraz na przykładzie poli- 
tyki cen rządu robotniczo-chłopskie- 
go jasny, wymierny, prosty sposób 
wytłumaczenia maeom chłopskim, co 
to znaczy demokracja ludowa, co to 
znaczy zerwanie ze Światłem impe- 
rializmu i oderwanie się od jego 
przeklętych praw, 

Gdyby Polska nie wyrwała się z 
niewoli ikapitalistycznej, gdyby nie 
była demokracją ludową, światowy 


jest 
co to znaczy 
oo to znaczy 
to zna- 


ską wieś i nie tylko zahamował jej 
rozwój, ale odrzucił ją daleko wstecz, 
Polelka rozbiła kapitalizm, Polska jest 
demokracją ludową, w Polsce rządzi 
rząd robotniczo-chłopski, Dlatego dla 
polskiego chłopa: nie straszne są kry- 
zysy, dlatego rozwija się į będzie się 
rozwijać szybko i pomyślnie polskie 
rolnictwo. > 
Ta nasza polityka cen obliczona 
jest na utrwalenie sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, na utrwalenie so- 
chłopesn, 
zboża 


juszu ze średniorolnym 

śłównym producentem 

polskiej wsi. 

Trzeba by cała nasza partia na 
tej bazie wtrwalała į umacaiała so- 
jusz robotniczo-chłopsiki, utrwalała i 
umacniała więź przyjaźni ze średnio- 
rolnym chłopem. (Oklaski). 


CERTE UB P-07"A>TĘ YOAPTWWEJCEN EET KRY GZEYRYIJE 


na 


TABELA WYGRANYCH 5 


Uotychczasowe wyniki siędziwą 


w sprawie śpnierci Heleny Rabczuk 


Jak nas informuje Prokuratura Są- 
du Apelacyjnego w Lublinie, sledz- 
two prowadzone w «prawie śmierci 
Heleny Rabczuk i ranienia 19 osób 
wykazało dotychczas co następuje: 

Dnia 3 lipca br, w Lublinie zostały 
rozpowszechnione wiadomości o rze- 
komym „oudzie”, który miał mieć 
miejsce w katedrze, Aczkolwiek ko- 
misia, powołana Przez ke. biskupa 
Kałwę stwierdziła, że nie ma żadne- 
go „cudu', władze kościelne nie tyl- 
ko nie przedsięwzięły żadnych kro- 
ków w celu wyjaśnienia istotnego sta- 
nu Jzeczy, lecz nawet wydały zarzą- 
dzenia, które przyczyniły się do 
wzmożenia fanatyzmu i organizowania 
napływu otumanionych wiernych, 

Ksiądz Forkiewicz, pierwszy wika- 
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lukelscy nrotestują 


riusz katedry lubelskiej, wyjaśnił: „Ja 
osobiście mie mogę stwierdzić „cudu“, 
Początkowo myślałem, że z kropidła 
mogła upaść na obraz; kropla wody. 
Ktoś mówił, że mogły to być bakte- 
rie, które wytworzyły ciecz., Mam 
przekonanie, które miałem od po- 
czątku, że tu nie ma nic nadzwy* 
czajnego ", 


Dotychczasowe wyniki śledztwa po: 
zwalają stwierdzić, że wypadki, któ- 
re miały miejsce 13 lipca br. na te- 
renie katedry lubelskiej, a mianowi: 
cie śmierć Heleny Rabczuk i ranie- 
nie 19 osób, zostały spowodowane ka- 
rygodnym postępowaniem organiza- 
torów tłumnego. napływu ludzi. 


Dalsze śledztwo w toku. 


przeciwko nadużyciu wiary 


(Dokończenie ze str, 1) 

iż wpłynie ono na pobudliwy i łabwy 
do zaagśitowania tłum i nie będzie na- 
rażało da niewygody, poniewienkę, o- 
derwanie od żniw, wreszcie nanaża- 
nie ludzi uczciwie wierzących na 
gorzki zawód po obejrzeniu rzelkomo 
cudownego obrazu”, 

W wypadkach lubelskich, mają- 
cych na celu oderwanie tysięcy rąk 
od pracy, obawiamy się inspirowanej 
przez nieodpowiedziałae, nozpolitylko- 
wane jednostki akcji politycznej, któ- 
rej nie chcemy właśnie, jako wie- 
rzący, widzieć w kościele, Nie chce- 
my widzieć w świątyni wyciągania g 
podnieconego, ubogieśo tłumu olbrzy- 
mich sum choćby nawet na odbudo- 
wę zniszczonej katedry, Pragniemy 
zwrócić uwagę lubelekiego światłeśo 
społeczeństwa, szkolnictwa. i świata 
nauki na ujawniony z okazji ostat- 
aich wypadków niski poziom oświaty 
niektórych zespołów naszej ludności. 
Pragniemy ewrócić uwagę na straty 
spowodowane w dziedzinie produkcji 
i budowy kraju, na skutek pielgrzy- 
mek do Lublina — miejsca rzeko- 
mego „cudu, 

Wydaje nam się, iż jest już naj- 
wyższy czas, aby odpowiedzialne 
czynniki, zarówno kościelne, jak i 
społeczne, w  eposób zdecydowany 
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Wygrane po 1.000.600 zi 
Nr Nr 2804 w Warszawie, 50653 w 
Bydgoszczy, 71708 w Warszawie, 
9482 w Warszawie. 

no 580.000 padły na Nr 
w Warszawie. 56083 w War 


padły na 


Nr 555 
szawie. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 21449 w Warszawie, 23147 w 
Lublinie. 34481 w Ostrów Wlkp. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 7743 8045 15440 22170 28584 
54288 68272 72977 73117 76816. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 6450 28705 29587 33152 53605 
78148 82188 7886 91208. 


Wygrane po 16.0506 zł padły aa Nr 
Nr: 2111 4556 7651 12789 19062 19499 
24233 24391 30068 34507 35110 
44208 44750 44903 48991 49505 
<9794 50247 51721 53386 65233 
67244 69131 69859 71523 72139 
75451 80082 82059 84872 88216 


20641 
36122 
49780 
60984 
14060 
91959. 

Wygrane po 8.00% zł padły na Nr 
3067 3694 4959 5422 5774 5998 
15350 
19699 
26934 
32292 
43690 
50222 
62903 
69343 
90336 


Nr: 
6591 
16009 
19818 
27115 
34044 
44228 
54593 
63607 


12317 
17678 
22341 
29154 
42720 
47744 
50224 
60241 
87729 


13530 
19470 
23016 
299C3 
435693 
49905 
61373 
82580 
88733 


11196 
17135 
21673 
29122 
41361 
46548 
54323 


8359 
17019 
20956 
29007 
37773 
45392 
54614 
65035 €832 
81439 83513 87066 
90618 91430. . 
Wygrane po 4.909 zł padły na Nr 
Ni: 186 194 334 373 1035 977 2072 354 
62- 659 760 3113 4013 242 854 6332 
7290 623 720 8070 332 €94 713 
9817 195615 729 11029 091 152 523 
12015 197 425 822 13153 301 J3e4 
14147 243 557 502 947 1Slvf 650 923 
17536 85% 939 16235 231005 21178 590 
605 376 881 22128 24253 21413 592 682 


717 
605 
535 


28587 27847 883 28398 624 20439 30667 
887 31258 677 32391 641 914 34244 
897 35622 36733 782 37639 212 845 
30441 40815 41402 522 755 42257 43169 
536 45497 928 950 46031 477 581 47176 
118 956 48065 486 663 903 49127 478 
733 819. 
505€6 857 51083 202 551 563 618 
52161 792 53325 587 54034 035 269 
56104 57447 58753 851 936 59409 60 
193 375 898 61741 784 797 62878 
63018 052 178 391 64535 66437 547 
785 951 67420 751 811 842 639464 69197 
513 766 70048 219 336 720 784 850 
71168 863 72945 993 999 74012 016 544 
15277 76139 535 78272 79167 225 80434 
589 980 81273 858 82790 378 83427 476 
84343 352 464 763 85454 86366 973 
977 87221 417 453 472 631 704 88924 
387 125 89095 766 90940 91244 92012 
93110 218 720 94200 778 950. 
Dalszy cag wygranych 
po 1.000 zł 
39049 211 313 58 413 42 515 
774 40019 62 80 129 294 321 446 517 
627 8 66 9 92 6 867 73 95 41162 333 
41 3 97 464 76 86 7 8 512 37 66 64l 
92 727 58 9 861 959 76 42056 270 340 
78 459 620 30 70 788 813 43034 46 82 
197 277 97 362 441 50 93 550 619 27 
43 746 73 877 26 98 925 45 44748 59 
66 366 464 70 635 709 11 40.95 810 36 
911 37 40 45183 92 256 410 625 20 94 
740 58 853 78 46211 38 88 315 19 411 
42 39 575 641 752 47083 144 74 96 438 
550 7 651 62 722 84 822 46 68 89 
46052 92 103 42 210 14 310 41 47 404 
c5 8 533 669 96 T22 66 83. 882 9i 
49033 53 104 39 66 212 344 417 26 51 
91 3 502 95 651 G00 50916 100 41 323 
41 445 70 1 91 605 755 63 51009 159 
60 85 94 319 455 504 €99 772 678 993 
A2077 138 283 230 448 59 76 616 7 76 
731 44 8 822 52028 88 160 243 357 84 
491 531 649 714 74 942 20 3 54023 288 
478 517 61 835 932 83 55042 44 54 108 


Dalszy cłąg wygranych sprawdzić w kolekturze. 


położyły kres psychopatycznej atmo- 
sferze, wywołanej autosugestią, czy 
wreszcie złą wolą nieodpowiedzial- 
nych mącicieli spokojnej pracy nad 
budową demokratycznej Polski. 

Oczekujemy zdecydowanej; posta- 
wy Kurii Lubelskiej i duchowieństwa 
aaszego województwa, czym — z 
przykrością etwierdzić to musimy — 
nie jest list pasterski ks. biskupa lu- 
belskieśo, komentowany rozmaicie 
przez duchowieństwo diecezji, Sądzi- 
my, Że władze państwowe, których 
stosunek do spraw kultu religijnego 
i kościoła określił miedawno mia. 
Wolski i których pełna demokratycz: 
na tolerancja w stosunku do wyda- 
rzeń w Lubiinie jest nam znaaa, po- 
łożą bezwzględnie kres fanatycznej 
histerii, która doprowadziła do kary- 
godnych, a jakże bolesnych i tragi* - 
cznych wypadków, -jale śmierć mło- 
dej kobiety į poważne obrażenia cie- 
lesne, wagrażające życiu wielu innvsb 
osób". 

List otwarty podip:eali: 

Dr Malicki Stanisław, prof, UMCS; 
dr Freitag Józef — prof. UMCS; Wy- 
leżyński Adam — dyr, Filharmonii, 
Bielski Konrad — członek Zw. Lite- 
ratów, dr Ossendowski Aleksander — 
prof, UMCS, inż. Kryński Tadeusz — 
dyr, [Izby  Przemysłowo-Handlowej, 
mgr Skorupski Czesław, mgr Poli- 
cha Leopold, inż, Szubert Stefan, mgr 
Gubarewsk; Leonid, mgr Steliga Jó- 
zef, mgr Fiala Tadeusz, Michalakowa 
Feliksa — nauczycielka, dr Mączka 
Józef — lekarz, dr Jędnzejewski Ry- 
szard — lekarz, dr Chełchowski Sta- 
nishħław — lekarz, Kański Marek — 
asystemt UMCS, dr Kałużny Wincen- 
ty — lekarz, dr Smolarek Franciszek 
— lekarz, mgr farmacji — Kaszerek 
Józef, dr Duda Rudolf — lekarz, inż- 
Rychart Konstanty, Grudzińsk: S:ari- 
sław — adwokat, dr Brudkoweka 
Adelaida — lekarz, dr Haas Tade:sz 
— lekarz. 
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@ Agencia Reutera donosi z Tehe- 
ranu, że w parlamencie irańskim wy- 
buchła zacięta bójka po uchwaleniu 
przez większość rządowego projektu 
ustawy wyłączającego  nnalfabetów z 
glosowania powszechnego. Protesty ule 
których deputowa.ych wywołała rów- 
nież propozycja, by udzielić prawa gin- 
su kobietom. Ogółem w bójce wziela 
udział kilxudziesięcin członków parla- 
mentu. s 

ù Agencja Nowych Chin donosi, że 
na zebraniu w Pekinie postępowi dzien- 


nikarze chińscy postanowili zgłosić 
akces do Międzynarodowego  Związka 
Dziennikarzy. 

©, Wiceprezes związku górników 


szkockich John Wood zgłosił swe przy- 
stąpienie do brytyjskiej partii komnni- 
stycznej. 

© Snołeczeństwo 
postanowiło wybudować na szczycie 
najwyższego wzgórza, położonego na 
terenie miasta, panteon dymitrowowv- 
ski. W Panteonie spoczną zwłoki ho- 
jowników, którzy zginęli w walce z fəa- 
szyzmem, w walce której przewodził 
Georgi Dymitrow. 

© Prasa radziecka podaje treść Arn 
giej noty rządu polskiego do Wielkiej 
Brytanii w sprawie nmorzenin docho- 
dzenia przeciwko przestępcom wojen. 
nym von Rudstedtowi i Strussowi, przy 
taczając obszernie fragmenty tej noty. 


miasta Płowdiw 


Irak 


or el 


„Komunizm to władza radziecka plus elektryfikacja“ 


ektryczny 


— powiedzial 


Lenin, akcentując chyba najmocniej znaczenie, jakie w budowie ustroju 
sprawiedliwości społecznej odgrywa upowszechnienie energii elektrycznej. 


E słowa Lenina towarzyszyły na- 
szej grupie, zwiedzającej Ukraine, 
przez cały dzień 30 czerwca 1949 r. 
i przypominają się chyba każdemu 


z naszej pięćdziesiątki dość często 1 


teraz po powrocie do kraju, 30 czerw- 
ca to był naprawdę pamiętny dzień. 

Przez 9 dni zwiedzaliśmy poprze- 
dnio okręg kijowski i wiele już wi- 
dzieliśmy, toteż zdawało nam się, że 
dość się już nadziwiłiśmy, że już pew- 
nie nie ma w tym okręgu rzeczy, 
czy ejawisk, które by nas tak wzru- 
6zyły, jak zapoznanie się z pierw- 
szym kołchozem w rejonie kahar- 
łyskim, jak widok kombajnów w mo- 
torowo-tralktonowej stacji w tymże re. 
jomie, jak poletka pszenicy wielokło- 
sowej i pezemicy wieloletniej w mi- 
ronowskiej stacji selekcyjno-nasien- 
nej, jak olbrzymie 60-hektarowe po- 
łe wysadek buraka cukrowego w ma- 
kuszowskim sowchozie buraczanym, 

A jednak... 

Okazuje się, że zdolność do wzru- 
szania cię jest w coziowieku niewy- 
szerpama, Podobnie niewyczerpane cą 
dla ludzi z zagranicy urządzenia, zja- 
wiska i eprawy pięknej ziemi u- 
kraińskiej, przed którymi SĘ zdu- 
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NIEDZIELA, 17 LIPCA 

6.50 Sygnał czasu. 7.00 Aud. dla wsi. 
7.15 Muz. 8.00 Dziennik. 8.25 Muzyka. 
8.05 Audycja SKRKE. 900  Nabożcń- 
stwo. 10.00 Muz. 10.20 „Gdzie grad bi- 
je — czapka pola nie nakryje', aud. 
regionaina. 12.04 Poranek symf. 13.09 
Radiokronika. 13.710 Audycje przyszłego 


tygodnia. 15.15 Niedziela na wsi. Kon: 
cert ze wsi Cyców, woj. lubelskie. 
14.00 Pogad. naukowa. 14.10 „Wiersze 
l piosenki dła dzieci”. 14.80 Ludowe 


pieśni buntovinicze. 15.00 Borys Godu- 
now — słuchowisko. 16.00 Dziennik. 
16.20 Antoni Areński. 16.45 „Nowe książ 


ki". 17.00 Koncert rozr. 15.00 „Pan Ta- 
densz'. 18.20 Mozart. 15.40 „Melodie 
świata". 20.20 Koncert. Trasm. z Kra- 


kowa do Czechosłowacji i Budanesztu. 
21.00 Dziennik wiecz. 21.40 Muz. tane 
czna. 22.50 Wiad. sportowe, 23.00 Ost. 
wiadomości. 


22.10 Muzyka. 
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Iózef Morton 


DROGA 


Rozpoczęła się ucieczka. Konie, 
krowy i świnie — wszystko to sta 
nowiło zbyt smakowity kąsek dla 
uciekających, żeby go zostawiać 
wyposzczonym i bezwzględnym 
Austriakom. Kto więc na wsi nie 
zdążył schować swojego inwenta- 
rza, w ciągu paru godzin zostawał 
bez niczego. Podwoda za podwo- 
dą szła, a wszystkie z uciekający- 
mi na północ... Z nimi krowy, ko 
nie, świnie, ba nawet zboże! 

Armia, która szykowała się do 
zagarnięcia pełnego zwycięstwa, 
nie mogła się okazać armią zło- 
dziejską, toteż za wszystko, co za- 
bieruno, płacono wśród targów i 
kłótni, ale tymi pieniędzmi można 
sobie było podetrzeć tyłek, bo na 
nic więcej się nie zdały. 

Najwięcej tych pieniędzy dosta- 
ło się Zawadzie. Navierw za dużą, 
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umieszczono specjalny maszt, z któ- 
rego zwisa gruby kabel. 

Dokąd prowadzi? 

Do stojącej opodal, pod linią wy- 


podziw į ma które niesposób patrzeć | solkiego napięcia niewielkiej budki. 


bez entuzjazmu, 

Naszą 50-osobowa grupa z trzeciej: 
delegacji chłopów polskich przekona- 
ła cię o tym dostatecznie we wła- 
snym gronie, a utwierdziła cię jesz- 
cze bardziej w tym przekonaniu na- 
stępnego dnia, gdy spotkała w Kijo- 
wie chłopów z innych 11 grup, które 
po zwiedzeniu 11 okręgów Ukrainy 
uważały, że tylko one widziały rze- 
czy naprawdę ciekawe i naprawdę 
śodne podziwu. 

Wszyscy jednak musteli 
że my mieliśmy najwięlkcze szczęście: 
trektoru o napędzie elelctrycznym nie 
|oślądała Żadna inna grupa naszej wy- 
cieczki. 

A stało cię to właśnie w dniu 
30 czerwca w pobliżu Koreunia Szew- 
czenkowskiego, słynnego w historii o- 
stainiej wojny Światowej z wielkiej 
bitwy, która doprowadziła do okrą- 
żenia i zupełnego zniszczen:a przez 


przyznać, 


Armię Czerwoną 80-tysięcznej armii 
| niemieckiej. 


| kultywatona wybiega 
ciemnego kurzu, tnzeba do maszyny 
podejść zupełnie blisko, aby cokol- 


| ei 


Dyrektor motorowo-traktorowej eta- 
cji parowej twierdzi, że od tej bud- 
należy rozpocząć zapoznamie cię 
z całym urządzeniem, Budka okazuie 
się podstacją, w której napięcie z 
6 tys. wolt zamienia transformator na 
niższe — 1 tys. wolt, na jakim pra- 
cuje traletór. 

Brygadier Kńsielow, pracujący w gu 
mowych rękawicach, przekręca korbę 
— prąd z linii wysokiego napięcia 
włoczony zoetał do transformatora. 
Za chwilę przekręceniem imnej korby 
brygadier włącza prąd do traktora. 
Kabel, który widzieliśmy na maszcie 
tralstora, prowadzi do podstacji. On 
jest przewodem prądu. Ma długość 
500 m, ale może być przedłużony 
do 1.250 m i w takim promieniu od 
podstacji (ruchomej — na kółkach) 
może pracować traktor. 

Rozlega się syrena — znak dla 
tralktorzysty, że podstacja przekazuje 
prąd. 

Za chwilę traktor ruszy, 


na 
upra- 


Zobaczyliśmy pracę traktora 
wielkim polu czarnego ugoru, 


wiameśo pod zasiew pszenicy. 


Dyrektor Jarowoj objaśnia urzą- 
dzenia tralktora. Zainstalowano w nim 
dwa motory: pierwszy do pracy — 
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W pogodny letni dzień gdy spod 
szeroki obłok zwijania į rozwijania kabla — 22-wa- 
towy, 

Traktor może wykoaywać Ae | 
pracę, Ciągnie 2—3 kultywatory, 3 
siewniki, pług 5-skibowy æ pogłębia- 
ozem... Jest silniejszy od innych trak- 
torów. Pod wzgledem siły nie ustę- 
puje mu rychło olbrzymi „Słaliniec ”. 
O jego sile świadczy fakt, że może 
on wykonywać orkę do głębokości 
35 cm i w ciągu 10 godzin zaorać 
5 ha powierzchni, "Pono 


wiel: zobaczyć. 

Wiaśnie traktor przystanął i w mig 
otoczony został przez naszych chło- 
pów. Aby mie stało się jakieś nie- 
szczęście, brygadier wyłączył prąd z 
podstacji. Teraz można oglądać. 

Oglądamy. 


RAKTOR, do któreśo przyczepio- 
no dwa wielkie kultywatory i 


40-watowy o sile 42 HP i drugi do | 


techni 


— Obsługa traktoru jest b, prosta. 
Traktorzysta nie jest marażomy na 
żadne kłopoty. O, proszę!... 

Dyr, Jarowoj przekręca kontakt. 
Cichy syk, sam objaśnia, Że motor 
został włączony. 

— A teraz naciskam biegi! — woła 
zza kierownicy dyr, Jarowioj. Pierw- 
szy — ezybkość 3 km! 

RAKTOR rusza. Pazury kultywa- 

tora zanurzają się w ziemię, któ- 
ra bryłkami rozsypuje się w wyraźne 
bruzdy, Tylko na chwilę, Ko zaraz. 
wpadają na nie z chnzęstem į grze- 
chotem gęste zęby bron. 

Szeroka smuga pyłu rośnie i znów 
przesłania wezysiko. Zresztą traktor 
szybko się oddala, jadąc czwartym 
biegiem z szybkością maksymalną 6 
km na godzinę. 

Za chwilę musi zawracać, gdy za- 
sieg kabla kończy «ię. 

Ktoś mówi, że traktor elektryczny 
jest jak pies na długim łańcuchu. To 
prawda — kabel wiąże go z pod- 
stacją i aie puści dalej, niż eąm się- 
ga. 

— No, ale podstację można prze- 
suwać dowolnie wzdłuż linii wye- 
kiego napięcia... 

— Ale traktor może pracować tyl- 
ko w pasie 1.250 m z jednej i z dru- 
jgiej strony linii, czyli trzeba by prze- 
ciągać linię wysokiego napięcia rów- 
nclesle w odległości 25 km jedna 
od drugiej... 


maa + - m 


ki radzieckiej 


Na te refleksje odpowiada dyrek- 
tor Jarowoj krótkim wyjaśnieniem: 

— W tej chwili stacja prowadzi 
próby z 6 traktorami, W zależności 
od wyników tych prób pójdą dalsze 
prace mad ulepszeniem traktora. 

— W każdym razie i to jest już 
cudowne — mówi największy znaw- 
ca zagadnień technicznych w naszej 
grupie — ob, Wojciechowski z pow. 
gorlickiego. 

To prawda — traktor elektryczny 
to „cudowna rzecz", stworzona przez 
konstruktorów radzieckich jako jesz- 
cze jedna maszyna do wykorzysta- 
nia energii elektrycznej, przepływa» 
jącej nad ziemią ukraińską coraz 
$ęstezą siecią po liniach wysokiego 


napi € cia, ń 
Piotr Ziarnik 


Polsko- austriacka 


umowa handiowi 

15 lipca br. została parałowana w 
Min. Handlu Zagraniczaego polsko- 
austriacka umowa handlowa na czas 
do 31 lipca 1950 r. Ogólny obrót po 
obu stronach wynosi, w myśl umowy, 
ponad 40 miln. dolarów, co stanowi 
znaczny wzrost wartości wymiany han 
dlowej w porównaniu z rokiem ubie- 


glym. 


TCWYTELNICY MAA 


| abraz Matki Boskiej 
| świetlony i z Oczu istotnie spadają 


oślepiająco ©- 


CUDÓW NIE MA — ALE © ZYSKI SĄ | tzy. Tłum szalał albo leżał plackiem 


Mam szczęście do cudów. 
iemu siedziałem w Moskwie w wie- | 
zieniu za politykę, Pewnego dnia; 
przyprowadzają do mej celi star 
popa, skazanego 'na 3: "Iot. RY mwię- | 


odpowiedni zespół bron, jest inny 


niż traktor spalinowy. Przede wszyst- 
kim większy. Część, w której zainsta- 


No, a predo PELEA jest pr 


>piacalny, Dyrektor Jarowoj przed- 
stawia kalkulację kosztów orki 1 hek 


sklepioma. Nic dziwnego — na miej 


tara, Wynika z tego, że orka trak- 
torem spalinowym kosztuje 17 rubli, 
ą traktorem elektrycznym tylko 10 
rubli, 

Ale to nie wszystko, 


lowano motor, jest mniej więcej po- 
dobna do maski zwykłego traktora 
na gąsienicach, ale budka kierowcy 
jest tu epecjalna: wysoka, mocno 


MZIŚ CAŁA WIEŚ 


, pije tylko 


»MIESZANKĘ DOMOWĄ Z DZBARKIEM< 
DOSKONAŁA NAWIASTKA KAWY W KAŻDEJ WIEJSKIEJ KUCHNI 


EEEE TTT u D A 0|0|01810/60/0/010 |9:2*50018/6/9/6/0/6/0166/6.6/6/4/6/ 


Sposób gotowania: 


Żądaj wszędzie 


PPP POP m = mm "a. «a Th. Tu Tp Th, TA Ta. TAT R 0 TT TAT 2 R R 0,0 R, TTC Ry RAR, 


3—4 łyżki siołowe „Mieszanki domo 
wej” wsypać de 1 litra zimnej wody, 
przez 5 minut gotować, po czym na 3 


gy odstawić, aby się odwar ustał. 


| 


zieniu przyjaźń zawiera się szybko. 
A więc już po kilku dniach mój 
duchowny sąsiad, z szczerością ro- 
syjskiej natury, opowiada mi za co 
spotkała go kara. 


więc się głowi jak tu sobie pora- 
dzić. „Cudów — powiada — oczy- 
wiście nie ma, ale «widowisko. zrobić 
można i dochód będzie“. 


I oto pewnego dnia w rzęsiście 
oświetlonej małej cerkiewce Moskwy 
nasz nowy znajomy ojciec Mikołaj 


eso | Moskwy 


35 lat | na podłocze, ale nikt tak, jak to miało 


|miejsce u nas, stratowany nie byl, 
‘bowiem ówczesny komendant ‘miasta 
natychiniast otoczył cer- 
kiew wojskiem i nie czekając na zba- 
danie "dudownefo zjawiska” przez 
profesorów teologii — zbadał co się 
działo za ołtarzem, 

I znałazł u góry litrowy zbiornik 
wody, od zbiornika cieniutkie rurki 


. l d Matki Boskiej, a przy oł . 
Cerkiew zaniedbana. sam w biedzie, i o oczu p 


tarzu od frontu guziczek! Ojciec Mie 
kołaj za pomocą tego guziçczka zmue 
szał Matkę Boską do płaczu. 
Najciekawsze w tej historii jest 
to, że ojciec Mi kołaj po odsiedzeniu 
swoich 5 lat za wspomniane oszu- 
stwo ukazał się nagle około roku 
1924 w Polsce i powtórzył swój „cud" 


odprawia uroczyście wwsienoszcznu- |na kresach wichodi: ch w okolicy Ra- 
ja”, czyli nieszpory. W drugiej poło- | dunia, woj. nowośrodzisie. 


wie nabożeństwa wygłasza kazawie. 
Z początku spokojnie į rzeczowo, o- 
żywia się wciąż bardzi ej i bardziej 


Policja sanacyjna mu „cud”* ga- 
twierdziła, „teclodzy” tym bardziej 
i pop Mikołaj błogosławił wszystkich 


i w końcu przechodzi w egzaltowa- | prawosławnych w Polsce, rozjeżdżając 
ny patos i z werwą fanełylra wyrzuca |po kraju wspaniałym autem, zakupio- 
zebranym licznie wiernym ich prze- nym z darów niezliczonych pielśrzy- 
winienia i ciężkie grzechy, tek cięż- mek do jego cudownego miejsca. 
kie, że w obliczu ich Matka Boska J, Lewandowicz 
płacze! Patrzcie, cud cud! W ołtarzu pow. Górowo, woj. olsztyńskie 


15) 


OTWARTA 


prośną maciorę, potem za dwie. 
krowy. Różnokolorowych papier- 


ków otrzymał cały zwit, lecz ile 
tego było w sumie, wcale nie wie, 
bo po prostu nie liczył ich. Co mu 
wręczył wysoki, rosyjski sierżant, 
rzucił od razu kobiecie na podo- 
łek i sarknął wspaniałomyślnie. 

— Kupisz se korale! 

Na samym ostatku, za krowami 
i świnią, wyprowadził ze stajni 2 
piękne, kare konie. Zaprzągł je do 
wozu, parobek usiadł na przednim 
siedzeniu, lejce ujął do garści i Za- 
wada zakrył oczy, odwrócił się co 


prędzej. Lecz długo potem nadsłu : 


chiwał, turlkotu swojego wozu, któ 
ry nigdy, już nigdy nie powróci! 
z tej podwody. jak nie powróciły | 
i konie. Jedno i drugie zaginęło 
sdzieś w zawierusze wojennej ra- 


dlatego tylko bofiga Zawadę i 
pojechał z uciekającymi żołnierza | 
mi, ponieważ liczył na łatwe wzbo | 


gacenie się. 
W dwa dni potem zabłąkany 
szrapnel spalił Zawadzie stodołę. 


| Łucka, dziewucha jak cielica: du- 
ża, czerstwa, ale swoim przyjściem 
na świat zamordowała matkę: 
Zwykłym trybem potoczyły się 
teraz dni jego życia. Trzeba było 
mu się żenić, zakładać jakby no- 
| 
| 


wą rodzinę, bhdować stodołę. Liecz | Nastają teraz inne 


już nigdy nie wrócił jego majątek 


do dawnej świetności, zamożności; | 
przeciwnie, z każdym rokiem upa 
dał on coraz bardziej. Nie wróciiy 


już i dawne czasy, kiedy, zerwaw- 
szy się z łóżka przed wschodem 
słońca, kopaniem buta budził p” 
robków, a dziewki popedzał łag'© 
nym. gospodarskim słowem d 
„szybszego ubierania się, zezv;ą 
| przy tym filuternie na okrągłe ic} 


Nazajutrz rano przyszła na świat 


podpadały pod jego oczy. 

Minęły te czasy! Pozostało tylko 
iedno: przyzwyczajenie do ranne- 
go wstawania i jedna, jedyna 
dziewka, stara i schorowana. 

Zawsze czworo sług, duże ilości 
krów, cieląt, świń, dwa od parady, 
cztery do roboty — konie, masyw- 
nie, bogato wyglądające budynki 
— wszystko to odpłynęło w nie- 


czyć do szczętu, a potem jego 1 
innych, co większych gospodarzy, 
co lepszych... Bog» się nie boją, 
kościoła? Ani ludzi? 

Tego dnia, kiedy: rozmawiał z 
Florkiem pod kościołem, nie brał 
się do żadnej roboty. Pustym! ocza 
mi patrzył to na Magdę, to na Ró- 
żę, wreszcie wyszedł na oborę. Tue 
taj, kiedy zobaczył, jak Witek za: 


znane, utonęło w głębinie czasu | kładał do wozu konie, naraz przy- 
minionego, jak utonęły w nim i|pomniał sobie dawne konie, zagi» 
różne piękne zwyczaje i obyczaje. | nione ubiegłej wojny. Obydwa by 


czasy, 
zwyczaje, ale jakież to dziwne 
zwyczaje, skoro Zawada musi się 
bać o swoją zagrodę! Jezus, Ma- 
ria, o czymś takim nigdy w życiu 
nie pomyślałby ani jego dziadek, 
ani ojciec, a nawet on-sam, kiedy 
"rzyszło mu się żenić ! razem z 
natką swoją, przemierzał całą pa 
afię wzdłuż i wszerz, zanim zna- 
"zł sobie dziesięć morgów i Wiktę 
do roboty. Cóż za Sodoma i Gomo 


piersi, które, jakby naumyślnie wy | ra! Z pewnością świat sie wali, na- 


mykały się wtedy swojemu opięciu 


staje koniec świata, bo jak to, po- 


zem ze swo.n furmanem, który koszuli i jędrną rozkoszną bielą! rujnować najpierw dwory, ponisz 


inne jty też kare, jak i te. Takie samiut- 


kie i też Ruscy brali je na podwo: 
dę... 

— Wituś! — zawołał naraz Za: 
wada ciepłym głosem. — Jak pg 
dziesz mógł, to nie rwij się, dziec- 
ko, w daleką drogę i uważaj do- 
brze na siebie wituś. będziesz u- 
ważał? I żebyś mi dobrze nadsta: 
wiał ucha na wszystkie strony, co 
też ludzie pogadują między sobą. 


(d. c. n.) 


Nr 191 „DZIENNIK LUDOWY" Str. 3 


Bogacze wiejscy 


Mają |eSZCZE wp 


usta 


ywy 


spółdzielniach Gminnych „Samopomoc Chłopska” 


(Nasz korespondent donosi) 


|| ALNE zebrania 

l Gminnych Spółdzielni w wo- 
jewództwie poznańskim i wybory 
zarządów wykazały, że masy chłop 
sk e zrozumiały swoja ważność 1 
znaczenie, że zdołaty wyzwolić sie 
spod wpływów bogaczy i spekulan 
tów wiejskich. Składy personalne 
nowych zarządów spółdzielni, do 
których weszli mało- i średniorolni 
chłopi, robotnicy oraz nauczyciele 
wiejscy — świadczą najlepiej, że 
cgół chłopów czuje swą odpowie: 


dzialność za gospodarkę ich spół-| 


dzielni. 


JO uświadomisnie i poczucie 
własnej siły nie wszedzie jesz 
cze. -— niestety — dotarło do chło- 
pa. Sorawozdania z przebiegu wy- 
borów w powiecie ostrowskim: z 
Miksztatu, Odalanowa i: Wysocka, 


członków | wpływy. 


Sprytni spekulanci 
i bogacze podtrzymują wśród wiej 
skiego proletariatu kapitalistyczne 
kategorie myślenia, że spółdziel- 
nie „Samopomoc Chłopska“ są ra- 
czej spółką akcyjna, a do zarzą- 
dów i komisji rewizyjnych moga 
wejść tylko ci, którzy moga odpo- 
wiadać swym majątkiem za ewen- 
tualne straty i złą gospodarkę. 
OGLĄD taki jest fałszywy. Sa | 
mopomoc Chł., o czym każdy | 
chłop winien NARA jest ostoją 


i obroną chłopa mało- i średnio- 


rowiat' gorzowski ma juz 


3 karetki Pogotowia Ratunkowego 


(sz) Stacja PCK w Gorzowie 
otrzymała ostatnio 3 karetki Pogo 
towia Ratunkowego. iKaretki roz- 


rolnego. Nie może ona być i nie| poczęły prace I bmi osiągnęły już 
jest dla bogaczy wiejskich, którzy | „duży sukces“. 


pod przykrywką Samopomocy 
chcieliby uprawiać swe własne in- 
teresy i bałamucić chłopa. 


Na szczęście ogół chiopów w 
Wielkopolsce jest już dostatecznie 
uświadomiony, a nieliczne iu 
„oazy zacofąnia* i wstecznictwa, 
podtrzymywane przez bogaczy 
wiejskich, same będą musiały się: 
zlikwidować. JESZ 


W- 


Dlaczego w sklepach 


onółdzielni Gminnych 


brak soli przemysłowej? 


(g) Powiat krośnieński posiada 
bardzo dużo łąk. Są tu idealne wa 


wykazują. że spekulanci i bogacze runki do rowoju hodowli bydła. 


wiejscy mają tam jesczze poważne 


Sprzyjają temu rozległe i wysoko 


o Zarządów gminnych 


17 kota 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


(R) Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej zyskuje w na- 
szym powiecie coraz więcej zwo- 
lenników. Liczba członków wyno- 
si obecnie 1.200. TPPR ma 5 za- 
rzadów gminnych i 42 koła tere- 
nowe. < 

Do wyróżniających się kół zali- 


czyć trzeba: Koło przy Sanatorium | 


ZU w Kowanówku, przy Staro- 
stwie Powiatowym, przy Ubezpie- 
czaini Społecznej, przy Młynie — 


„Słonawy“ i przy 2 tartakach Pań 
stwowych w Obornikach. 

Zarząd Powiatowy tworzą: mgr 
Józef Krzyżaniak—wicestarosta, I 
wiceprezes Jan Smajda (wielki or- 
ganizator TPPR na tut. terenie), II 
wiceprezes Władysław Biały pre- 
zes ZSCh, sekretarz Andrzej Pi- 
warski — nacz. Urzędu Pocztowe- 
go, zast. Zygmunt Grochowski, 
przewodn. Pow. Zarz. ZMP i 10 
członków. 


WE 


laia ukrywał się 


ezkamed« bandy UPA 


(B) Bolesław Grundt z Grodziszcz- 
ka w pow. szamotulskim, rolnik na 18 
ha, od 2 lat zatrudniał u siebie w 
śospodaretwie niejakiego Józefa Ba- 
rana, Ten ostatni przez cały okres 
nie został przez swego pracodawcę 
zameldowany we właściwym Biurze 
Ewidencji Ludności Zarządu Gminne- 
go. W trybie postępowania admini- 
stracyjnego Grundt został przez Sta- 
rostwo ukarany za niezgłoszenie swe- 
go pracownika grzywną 30 tysięcy 
złotych, wzślędnie 3 miesięcznym a- 
resztem w razie niezapłacenia śgrzyw- 


Podczas przesłuchania Barana przez 
władze bezpieczeństwa okazało Się. 
że jest on „fałszywym Baranem" i że 
jego prawdziwe nazwisko brzm; Ro- 
man Radawiec, rodem z Ukrainy. Po- 
za tym śledztwo wykazało, że Rada- 


wiec przed przybyciem na teren po- | 


wiatu szamotelakkiego był członkiem 
bandy UPA i grasował na terenie 
powiatu jarosławskiego, Eks . bandy- 
tę, którego oddano do dyspozycji 
prokuratora — czeka zasłużona ka- 
ra za udział w napadach, 


[ETENOWE 


wartościowe trawy nadodrzańskie. 
Zbiór siana zapowiadał się w br. 
bardzo dobrze. Niestety, niesprzy- 
jająca pogoda utrudniła ten zbiór. 
W dodatku sklepy „„Samopomocy 
Chłopskiej" nie zaopatrzyły się w 
sól przemysłową, którą można by 
użyć do konserwacji niedostatecz- 
nie wyschniętego siana. Brak soli 
bardzo utrudnia sprzęt. 
Powyższych niedociągnięć win- 
no się na przyszłość uniknąć. A 
chłopi mają prawo domagać się, 
by kierownictwo spółdzielni dba- 
ło o zaopatrzenie wsi w artykuły, 
których jest w kraju wbród. 


Z. 
— A 
ZZ ZZ ZE EZ DO i Nm 


Z powodu braku lekarzy w PCK 
karetki przyweżą chorych do Szpi 
tala Miejskiego, a w niegroźnych 
wypadkach pielęgniarka PCK u- 


dziela chorym pomocy na miejscu. 

Przypuszczamy, że karetki PCR 
mogą oddać nieocenione usługi po 
trzebującym natychmiastowej pc- 
mocy lekarskiej, zwłaszcza chło» 
pom z cdległych gromad. 

Pogotowie Ratunkowe czynne 
jest całą dobę. Wzywać telefonicze 
nie pod nr. 999. 


Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych 


wykonała plan półroczny z nadwyżką 


Wielkopolska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych wykonała w pierw 
szym półroczu rb. plan produk- 
cyjny w 108,15 proc. Sukces ten 
zawdzięcza ona przede wszystkim 
dobrze zorganizowanemu współza 
wodnictwu pracy. Średnia stopa 
wykonania normy w ostatnim 
kwartale wzrosła w fabryce o 149 
proc. 

Na czoło przodowników pracy 
wysunęli się w czerwcu formierze: 
Pytlak, który wykonał 282 proc. 
normy, Pawłowski — 270 proc. i 
Płotkowiak — 253 proc. normy. 


7 innych formiarzy przekroczyło 
normy o 50 proc. 


Wśród tokarzy przoduje Kucix, 
który wykonał 204 proc. normy, 
14 innych tokarzy wykonało nor: 
mę w 120 proc. Wielowarsztato- 
wiec Wałkowiak wykonał 248 
proc. normy. 


Z początkiem lipca br. robotnicy 
Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych wprowadzili współ 
zawodnictwo 'międzyoddziatowe. 
Do współzawodnictwa przystąpili 
również pracownicy umysłowi. ` 


066 koni zarejestrowano w pięciu gminach 


(R) W ubiegłym tygodniu odbyła 


tach spędu: w Bąblinie, Rożnowis, 


się w gminie Oborniki — Północ re;iw Ludomach i Łukowie, komisja 


jestracja koni. W czterech punk- 


Trzeci etap współzawośiii 


ietwa 


poznańskich i szczecińskich odzieżowców 


Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego obejmujące 13 fabryk 
i około 5 tys. pracowników oraz 
Szczecińskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego obejmujace 3 fabryki 
a zatrudniające około 2.800 osób, 
rozpoczęły z dniem 1 bm. III etap 
współzawodnictwa międzyzakłado- 
wego, który będzie trwać do 30 
września br. 

Umowa przewiduje punktację za 
wykonanie kwartalnego planu pro 
dukcyjnego, za procent biorących 
udział we współzawodnictwie in- 
dywidualnym i zbiorowym, za ja- 
kość produkcji, za dyscyplinę pra- 
cy i obniżenie kosztów własnych 
produkcji, 


doskonale 


© 
daje 
W powiecie Wschowa jest w każ 
dej bez wyjątku gromadzie Koło 


Stronnictwa Ludowego. Nic więc 
dziwnego, że i Sekcje Kobiet SL 


5 par biiznigi 
w Obornikach 


(R) Powiatowe miasto Oborniki 
wykazuje po wojnie wielki przy- 
rost ludności. W minionym półro- 
czu Urząd Stanu Cywilnego zano 
tował urodzenie 5 par bliźniat. 


rezulłaty 


organizacyjnie i ideologicznie są 
silne. Istnieje stały kontakt i współ 
praca Sekcji Kobiet z Ligą Kobiet 
w mieście i na wsiach. Współpraca 
ta daje korzystne i efektowne wy- 
niki. 

Na ostatnim wspólnym zebraniu 
omawiano zagadnienia pokoju, 
spółdzielczości i współzawodnic- 
twa. Współdziałaniu miasta ze 
wsią szczególnie w okresie żniw- 
nym poświęcono dużo czasu. 

Kilkadziesiąt członkiń zadekla- 
rowało pomoc żniwną najbardziej 
potrzebującym pomocy gospodar- 


eż stwom rolnym. Te członkinie, któ- 


POLNAR« 


POLSKA WYTWÓRNIA NARZĘDZI 


J. TANSKI i SKA 
POZNAŃ, UL. PAMIATKOWA Nr 5 


specjalność 


klucze francuskie i numery stalowe; 
013R 


e wik zmmra o mma um kał ać era i Gu 
c o Ra E: A A N E nT 


WIELKOPOLSKI" 


rym praca zawodowa nie pozwala 
na całodzienny wyjazd z miasta, 
też nie chcą pozostać bezczynne 
zgłosiły więc chęć pracy na innym 
polu. 

Postanowiły mianowicie praco- 
wać przy odgruzowywaniu mia- 
sta. Utworzyły 4 kolumny robocze 
— razem 43 osoby, które przez o- 
kres żniw bedą pracować w godzi- 
nach popołudniowych przy odgru- | 
zowywaniu. 


roli i w mieście zasługuje na uzna- 
nie. 

Z ramienia Zarządu Woj. SL w 
zebraniu wzięła udział kol. Prak- 
seda Liebthelówna. (cz) 


Specjalnie powołana Komisja 
Współzawodnictwa obliczy po upły 


wie kwartału — na podstawie mie 


sięcznych sprawozdań — wyniki 
współzawodnictwa. 


Nad Warta 


dokonała opisów koni i podziału 
na 5 kategorii. 

Łącznie we wszystkich gmi- 
nach zarejestrowano 966 koni, kla 
czy zarodowych i ogierów, które 
otrzymały książeczki tożsamości. 

Rejestracji nie podlegały konie, 
urodzone od roku 1947. Stan ogól- 
ny koni był zadowalający. 

Podobne rejestracje odbyły się 
w gminach Oborniki-Południe, Ry 
czywół, Rogoźno i Murowana Goś. 
lina. 


(sz) ORMO-wcy powiatu kępiń- 
skiego postanowili w br. zorgani- 
zować współpracę ze wsią na szer 
szą skalę. Wyjechali więc na żn:- 
wa do Państwowych Majątków 
Rolnych, gdzie robotnicy rolni 
przyjmują ich z prawdziwym zado 
woleniem. W ubiegłym roku OR: 
MO-wcy pracowali w czasie żniw 
u chłopów. 

x 

(sz) W pow. kępińskim ZSCh pro 
wadzi 14 świetlic wiejskich. 9 
świetlic posiada biblioteki, ofiaro- 
wane przez Zarząd Główny ZSCh, 
liczące ponad 60 tomów każda. 

xx 


(SB Na zebraniu kaliskiego Koła 
Ligi Kobiet omawiano szereg aktu 
alnych zagadnień organizacyjnych 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


STEFAN KAŻMIERCZAK, Pracow- 
aia Czapek, Poznań, Sikonskiego 38, 
czapki organizacyjne, szkol- 
1000z 


poleca: 
ae i sportowe, 


SPRZEDAM motor elektryczny, trans 
misje, wiertarkę słupkową, heblarkę 
do żelaza i do drzewa, Cierty pod 25. 
Redakcja, Poznań, Dąbrowskiego 77. 

p 963z 


WYTWÓRNIA PIECZĘCI 
JAN OWCZAK 
Ostrów . Wikp., Wrocławska 35 

899z 


MEBLE jadalnie. sypialnie, kuchaie 
najtaniej K Bakoś Poznań Garbary 
21 8652 


MALINY, czarne porzeczki, wiśnie w 


Brawo Wschowianki! Każda pra większych ilościach kupimy. Zsłosze- 


ca w dobie odbudowy państwa |nia: 
| jest ważna i potrzebna. Praca na |epo'itej 2, tel. 48-54. 


F-a Żak — Poznań, Rzeczypo- 
912Z 


KSIĄŻKI — KSIĘGOZBIORY 
POLSKIE — OBCOJĘZYCZNE 
— kupuje — 
KSIĘGARNIA 
GIERCZAKA 


Poznań, Daszyńskiego 59 985z 


Wytwórnia Galanterii Skórzanej 
ALFONS FLORCZYKR 
Poznań, Kramarska 19/20, tel. 26-14 
poleca: torebki damskie, wali- 


|zy, teki, tornistry, itp, artykuły ga- 


łanteryjne. 987z 


WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich systemów, poleca Karol 
Adamski Poznań, Św. Marcina 13. 
tel, 41-94, 985z 


MASZYNY — do pisania do liczenia 
„FO TOMA" 

Poznań, ul. Szkolna 11, tel. 25-59 

984z 


oraz pomoc w akcji żniwnej. Ten 
temat nie przypadł do gustu Ka- 
liszankom, bo do pracy zgłosiło się 
zaledwie 25 kobiet. Jak na Kalisz 
stanowczo mało. 

or : 

Studium wstępne Uniwersytetu 
Poznańskiego przygotowało do stu 
diów wyższych w nadchodzącym 
roku szkolnym 235 osób spośród 
młodzieży robotniczo - chłopskiej. 
21 absolwentów będzie pobierało 
naukę na wydz. humanistycznym 
U.P., 56 na wydz. Prawno-Ekono- 
micznym, 56 na Wydz. Lekarskim, 
69 — na wydz. Rolniczo-Leśnym, 
22 na wydz. Matematyczno-Fizycz: 
nym i 10 na wydz. Farmaceutycz- 
nym. Od rozpoczęcia pracy stu- 
dium przygotowało już do pobiera 
nia nauki na wyższych uczelniach 
526 osób. 

Po 
tel | 


Redakcia i Matninistracja: 
znań, ul. Dabrowskiego 77, 
Red. 90-40, Adm. 94-94, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
i Taryfa za mm w tekście, za tekstem 
nekr. 
do 70 mm 75— 50.— 50.—} 
|121— 200mm 120— 80.- 100,0 


121 — 200mm 120.— 80.— 100.— 

201 — 300mm 160.— 130.— 140.— 

ponad 300mm 220— 180.— 180.— 

Ogłoszenia „drobne“ za wyraz | 

| zł 30.—, Poszukiwania pracy za 
wyraz zł 20—. niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ | 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA | 
120 zł. Wpłacać na Konto PKOJ 
Warszawa nr I-8666 
WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. QOdpowia- 
aa za pismo Kolegium Redakecyine, | 
ı Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw- £ 
| nictwo Ludowe" Warszawa, Skoli- | 

mowską 5. 


-B-32013 


